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Przy okazji awantury o budowę przez Chińczyków auto-
strady A2 wypłynął w mediach temat stosowania w przetar-
gach kryterium najniższej ceny. Podobno dla specjalistów 
od początku było jasne, że za te pieniądze drogi zbudować 
się nie da. Szkoda tylko, że nie należały do tej kategorii osoby 
odpowiedzialne za konstrukcję warunków przetargu i wybór 
wykonawcy. Tę niepochlebną opinię potwierdzają firmy pra-
cujące na sąsiednich odcinkach tej samej inwestycji. 

Problem kryterium najniższej ceny geodetom znany jest od 
dawna. W skomplikowanych projektach związanych z infra-
strukturą informacji przestrzennej – podobnie jak w przy-
padku budowy infrastruktury drogowej – wybór najtańszego 
wykonawcy często wiedzie na manowce. Niestety, kiedy ka-
tastrofę widać już gołym okiem, zwykle jest za późno, żeby 
cokolwiek naprawić. Wtedy obie strony solidarnie zamiatają 
problem pod dywan, żeby tylko rozliczyć i zamknąć projekt. 

Z samej istoty przetargu wynika, że chodzi w nim o wybór 
najtańszej oferty. Ale – aż wstyd mówić taką oczywistość – 
nie powinno to być jedyne kryterium. Organizatorzy przetar-
gów tłumaczą się, że Prawo zamówień publicznych wymusza 
wybór najtańszej oferty. To nieprawda. Ustawa nie zabrania 
stosowania kryteriów innych niż cena. Tylko odwołanie się 
do nich wymaga od urzędników kompetencji i… mocnego 
kręgosłupa. Łatwiej zajmować się czym innym – przeczołgać 
przedsiębiorcę (PODGiK w Piasecznie – patrz Geoforum.pl) 
albo biegłego sądowego (Warszawa – jw.) czy też lekką ręką 
zabrać uprawnienia zawodowe (o działaniach mazowieckie-
go WINGiK-a napiszemy wkrótce). 

Ustawy o zamówieniach publicznych nie zmienimy, 
ale własne podwórko moglibyśmy chyba posprzątać. 

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska

Nie tylko cena


